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porńemy w chaosie poetycznym  i gospo­
d a r c z y  1 leszcze nie widać, z której 

strony nadejdzie światło nadzieli.

Poniżej podajemy za pismem polskiern 
w  Nowym Jorku „Notwy Świat** wymow­
ne zestawienie panującego w świiecie -cha­
osu politycznego i ekonomicznego. A jest 
dobrze przypomnieć sobie wszystkie 
„punkty zapalne**, jakie istnieją w tej 
chwili w świiecie, gdyż naogóf, zajęci 
Wfaisnemi kłopotami, zapominamy o nich. 
Pozate-m artykuł jest o tyle ciekawy je­
szcze, że pozwala poznać zapatrywania 
amerykańskie ma obecne położenie świa­
ta. I chociaż artykuł pisany jest przed o- 
statnimi wypadkami w  Ameryce i wstrzą 
s-ern dolara, nic nie traci na aktualności.

Bratnie nasze pismo w Ameryce pi­
sze wiec:

Rzut oka na stosunki panujące obecnie 
na całym święcie daje nam obraz smu­
tny.

W  St. Zjednoczonych przeżywamy 
nie tylko kryzys gospodarczy i duchowy, 
ale i kryzys społeczny, który prowadzić 
rnuisi do zupełnej przebudowy spofeazn-ej- 
Sytuacja jest iemfbardziej skomplikowa­
na. iż jeszcze nie posiadamy planów, we­
dług których przebudowa ta odbywać 
sie ma.

W  Ameryce Południowej praiwie z  
każdego państwa dochodizą odgłosy 
strzałów. — Walki w Nicaragua dopiero 
ucichły, ale gmatwają się tam i krwawe 
są stosunki w Boliwji, Paragwaju i Peru, 
wogóle sytuialcją nie jest o wiele lepszą 
niż była przed wojną światową, przeciw­
nie, coraz bardziej się komplikuje.

W  Europie trzęsie się tron angielski. 
Uwiędly prawie zupełnie więzy łączące 
małą wyspę lichwiarzy z bogatemi kolon­
iami, kłopoty wewnętrzne, kłopoty z In­
diami i Irlandczykami, stopniowa ema-n- 
cypadja Egiptu, Ausitrałji i Kanady i w 
dodatku poważny kryzys finansowy i 
bezrobocie podtnywają stopnie, na któ­
rych spoczywa tron angielski.

Po krwawym porodzie rewolucji w 
Hiszpanii, pozostała nieziapisana karta 
dziejoiwła, nad którą unoszą się jednak o- 
pa>ry zasłaniające nawet republikańskie 
ramy, w które są oprawione.

W e Francji, prowadzącej pełną parą 
politykę europejską, uchodzącej za kraj 
najbogatszy w świocie —- jak niedawno 
Stany Zjednoczone, — pogłębiają się cza 
luście deficytów, a życie stacza się szyb­
k o  w przepaść krytycznych kryzysów, 
k tó r e  nic dobrego nie wróżą. Poza tern 
odbiją się od tła ogólnego konflikt powa­
żny z Włochami o hego-monję w połu­
dniowej Europie. a raczej w Północnej
Afryce.

W  Aiemczech rozkład zupełny w szyst­
kich czynników normalizujących życie, 
chaos i zgiełk piekielny szalonego sier­
żanta.

W Austrii zupełne zamieszanie, spo- 
wodowane wypadkami w Niemczech.

W ęgry  na pasku włoskim odgrywają 
rolę zakaptureornych rycerzy, oczekują­
cych zbawienia z rewizji traktatów.

Czechosłowacja pilnie zbroi swe arm- 
ję, wyczekując wypadków „nadspodzie­
wanych i nieoczekiwanych**.

W Rumunii mimo sąsiedztwa Rosji i 
Węgier, zabaignienie życia spowodowane 
nieuisłanmemi intrygami klik dworskich.

W Grecji próba rewolty i dyktatury i 
klęska partii dyktatora.

W  Serbii napięcie groźne w stosunku 
do Kroa-cji i szczególnie groźne naprę­
żenie w stosunkach z Włochami o hege­
monię na Adriatyku.

W  Rosji znak zapytania. — Ostre za­
palenie komunistyczne przechodzi wi stan

Kongres Zespoły Pracy
protestuje przeciw obniżce płac
W niedzielę dnia 6 sierpnia br. zjecha­

li się radcowie Zakładówi wszystkich ko­
palń śląskich aby brać udział w kongre­
sie rad1 zakładowych zwołanych przez Ze 
spól P racy  Zaw. Zw. Górniczych.

Referat na temat położenia gospodar­
czego oraz ostatniej akcji zarobkowej wy 
głosił drh- Grajek, który przedstawił obe­
cnym obecną gospodarkę węglową ora:z 
stanowisko Pracodawców i Rządu w 
sprawie obniżki płac. Podkreślił on przy- 
tem demagogiczne wystąpienia sanacyj­
nych ziwiązków zawodowych, ona z Cen­
tralnego Związku Górników, którzy chcą 
obecne naprężenie dla swoich osobistych 
celów wyzyskać.

W dyskusji zabierali głos przedstawi­
ciele rad zakładowych, którzy wyrażali 
swoje ^oburzenie z powodu obniżki zarob­
ków oraz występowali przeciwko dema­
gogii uprawnianej przez związki federacji 
pracy. Po zamknięciu dyskusji uchwalono 
następujące rezolucje:

Rezolucja
I.

Kongres „Zespołu Pracy** obradujący 
w dniu 6-go sierpnia br. w Katowicach 
protestuje jak najenergiczniej przeciwko 
orzeczeniu Specjalnej Komisji Pojedhaw- 
czio-arbitrażowej obniżając dotychczaso­
we poniżej minimum egzystencji stojące 
zarobki. jako noiwy fakt, bezprawia i

gwałtu, skierowany przeciwko warstwie 
pracującej.

II.
Kongres upoważnia przedstawicieli 

„Zespołu Pracy** do poczynienia wszel­
kich przygotowań celem podjęcia w chwi 
li przez nich ustalonej zdecydowanej wal­
ki w obronie zagrożonych interesów I 
zdobyczy górnika polskiego.

III.
„Kierownikom Zespołu Pracy** w yra­

ża „Kongres** swe uznanie i w całej peł­
ni akceptuje ich stanowisko zajęte w p- 
becnej obronnej akcji zarobkowej.

IV.
Kongres jak najostrzej potępia nieucz­

ciwą i demagogiczną robotę federacyj­
nych związków Z. Z. Z„ którym przecież 
musi być wiadomym, że bez zgody czyn­
ników miarodajnych nie byłoby wogóle 
obnilżki płac, ani na Śląsku ani też w 
Zagłębiu Dąbrowsko-Krakowskiem.

Z uwagi na tą destrukcyjną propagan­
dę (ł-apaj złodzieja), która szkodzi spra­
wie polskiej i sprawie robotniczej, ■wzy­
wamy świat pracy do walki z  ludźmi te­
go pokroju, którzy w bezczelny sposób 
żerują na biedzie i nędzy górnika polskie­
go a szczególnie górnośląskiego.

chroniczny, nię wykazując żadnego po­
stępu.

W Chinach krwawa wojna z Ja-ponją.
Możnaby tak dalej snuć i szkcbwać 

widok światą pogrążonego- w ciemnoś­
ciach, przedstawiającego obraz niepoko­
jący ogólnego bankructwa1.

Świat przegrał wojnę.
Nie nauczył się niczego w szkole wiel­

kiej tragedii ludzkiej — wojny. Obalił 
trony złocone, ale nie zmienił duszy 
ludzkiej. Posunęliśmy się podczas wojny 
o pół wieku wstecz, a po wojnie o sto lat 
wstecz.

Nie rozszerzyliśmy granic ducha i nie 
powiększyliśmy skarbu myśli.

I nie wiadomem jest ku czemu świat 
ten w ciemnościach i smutku zdąża? Mil­
iony istot żyjących cierpią jak nigdy 
przedtem, a tętn gorsze jest ich cierpie­
nie, iż udiziela się drugim i, że nie -widać 
ani promyka nadzieji.

Kto odkryje i wskrzesi ideały n-ow-e, 
jeśli nie zrobiło tego cierpienie?

Skąd! popłynie ku nam światło, które­
go tak bardzo nam dziś brak?

w sini
Jak ogólnie wiadomo Międzynarodo­

wą Organizacja Pracy pr;zy Lidze Naro­
dów ustanowiona została na zasadzie 
traktatów pokoju zawartych po wojnie 
światowej.

Powołaną została do życia w celu po­
prawienia warunków bytu pracowników 
na terenie wszystkich państw, ponieważ 
niekorzystne warunki pracy i bytu p ra ­
cowników w pewnych krajach stać się 
mogą źródłem zatargów międzynarodo­
wych^

Międzynarodowa Organizacja Pracy 
działa w następujący sposób:

Międzynarodowa Konferencja Pracy 
jednoczy przynajmniej raz na rok przed­
stawicieli rządów, pracodawców i praco­
wników wszystkich państw należących 
do Międzynarodowej Organizacji Pracy 
w celu zawierania umów międzynaro­
dowych ustanawiających mimowolnie wa 
rumki pracy i bytu pracowników najem­
nych. Rada Administracyjna Międzynaro­
dowego Biura P racy ustanowiła wytycz­
ne działalności Biura i jest jego organem 
n-adzorcizem.

Międzynarodowe Biuro P racy  przygo­
towuje sesję Konferencji, czuwa nad w y­
konaniem jej uchwał, zbiera, opracowuje 
i -rozpowszechnia za pomocą wyda­
wnictw i bezpośredniej korespondencji 
wiadomości1 z zakresu spraw społecz­
nych.

Międzynarodowa Konferencja Pracy 
zbiera się oonajmniej raiz na rok. Każdy 
członek ma prawo do wydelegowania na 
konferencję czterech przedstawicieli, z 
których dwóch reprezentuje rząd1, — je­
den pracodawców j jeden pracowników 
danego państwa'. Każdemu delegatowi 
towarzyszyć mogą nadto- rzeczoznawczy 
w liczbie nie przekraczającej -dwóch dla 
każdej spraw y wpisanej na porządek 
dzienny obrad.

Rzeczoznawcy mogą w razie potrze­
by -zastępować delegata,.

Delegaci j rzeczoznawcy pracodaw­
ców i pracobiorców winni być mianowani 
w -porozumieniu z najw-ażniejisizemi związ 
ka-mi zawodowemu, o ile tego- rodzaju o r­
ganizacjo istnieją w danemi państwie.

Porządek dzienny konferencji ustala 
Rada Administracyjna. Uchwały Konfe­
rencji powzięte w sprawach wpisanych 
na porządek dzienny otrzymują postać 
bądź projektu konwencji, bądź też zale­
cenia. Uchwały te powinny być przez 
rządy wszystkich państw należących do 
Międzynarodowej Organizacji Pracy w 
ciągu roku, -a w  wyjątkowych wypad­
kach iw ciągu osiemnastu miesięcy,.

przedstawione właściwym władzom do 
ratyfikacji. Projekty konwencji stają się 
z chwilą ich ratyfikacji międzynanodowa­
ni i zobowiąz-eniami d a  państw ratyfikują­
cych; państwo, które przeprowadziło ra­
tyfikację zobowiązuje się dostosować 
swe ustawodawstwo do przepisów kon­
wencji jak również czuwać nad ich ści- 
słem wykonaniem.

Państwa te winny -ponadto co rok 
przekładać Międzynarodowemu Biuru 
Pracy sprawozdanie o zarządzeniach po­
czynionych w tym -oelu. Sprawozdania te 
stanowią przedmiot badan specjalnej Ko­
misji Konferencji.

Za-lec-en-ia nie podlegają ratyfikacji1, a- 
le zarządzenia poczynione w celu ich wy 
koniania winny być komunikowane Se­
kretariatowi Ligi Narodów. Otóż tak w 
głównych zarysach przedstawia się
działalność Międzynarodowej Organiza­
cji Pracy i corocznej Sesji Międzynaro­
dowej Konferencji Pracy.

XVH-ta z rzędu Sesja Międzynarodo­
wej Konferencji P racy obradująca od 
S-go czerwca do i. iipca 1933 r. miała 
bardzo ważne rzeczy dla świata pracy 
do załatwienia.

Jej porządek dzienny obejmował:
1) Zniesienie płatnych biur pośrednic­

tw a pracy.
2) Ubezpieczenie na wypadek niezdol­

ności do pracy, na wypadek śmier­
ci i na starość.

3) Ubezpieczenie na- wypadek -bezrobo­
cia i różne formy pomocy bezro­
botnym.

4) Odpoczynek i system zmian w au­
tomatycznych hutach szklanych.

5) Skrócenie czasu pracy: Sprawozda­
nie z konferencji przygotowawczej 
tró-jgrupowej. Po-zat-e-m konferencja 
miała rozpatrzyć następujące spra 
wy:
Sprawozdanie o sto-sowaniu nie­
których
a) międzynarodowych konwencyj 

przyjętych na II. i III. Między­
narodowej Konferencji Pracy.

b) Sprawozdanie roczne Rządów o 
stosowaniu ratyfikowanych mię­
dzynarodowych konwencyj pra­
cy (Art. 408 Traktatu Wersal-

skiego).
c) Sprawozdanie Dyrektora Mię­

dzynarodowego Biura Pracy-
d) Sprawozdanie o umowach zbio­

rowych w” rolnictwie.
Z uwlagi na tak doniosłe spraw y u- 

-dział w konferencji był bardzo liczny.
Ogółem było zastąpionych 49 państw, 

w tym pora-z pierwszy Turcja-, I w  roił 
obserwatora Ameryka Północna.

Wyże., wymienione państwa reprezen­
towane były przez 160 delegatów z tiego 
88 przedstawicieli rządów 36 pracodaw ­
ców i 36 pracobiorców.

Oprócz tego brało udział 209 dorad­
ców technicznych mianowicie: 82 do­
radców rządowych i 65 pracobiorców. 
Dla -sprawniejszych obrad i wyników 
powołano 5 ko-misyj z grona delegatów. 
Delegacja polska była w wszystkich ko­
misjach zastąpiona. Delegatem pr-cowni- 
ków był prezes Związku Górników drh. 
Grajek, który równocześnie należał do 
najważniejszej komisji -obradującej nad 
punktem 5-tem porządku dziennego mia- 
now ieier Skrócenie czasu pracy w prze­
myśle do 40 godzin tygodniowo ora-z do 
przeprowadzenia dyskusyj iwe formie 
pierwszego- czytania, wypracowanego 
zalecenia styczniowej technicznej konfe­
rencji trójgrupowej zajmującej się także 
czasem pracy w górnictwie. Stwierdzić 
wypdada. że pierwsze cztery punkty po­
rządku dziennego nie natrafiły na poważ­
niejsze przeszkody tak ze strony przed-

(Dokończenie na stronie 2 giej)
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staw icie! i rzą d ó w  jak i pracodaw ców . 
N atom iast p ią ty  i osta tn i punkt sk ró ce­
nie cza su p rac y  w yw ołało  d ługo trw ałą  
dyskusję  na 4-rech p lenarnych  posiedze- 
niaoh zanim  p rzekazano  do w łaściw ej 
komisji. P ra co d a w c y , jednogłośnie d o m a­
gali się zdjęcia punktu p ią tego  z p o rzą d ­
ku obrad, w sp ie ran i p rzez  p rzedstaw icie li 
p ań s tw  a szczególnie p rzez 'Japonię. Z da­
w ało  się, że  kw estja sk rócen ia czasu  p ra ­
cy  jest p rzesądzoną, to  znaczy  pog rzeba­
ną. Jednakże  przedstaw icie lom  p raco ­
b io rców  udało  się  pow yższą sp raw ę  do 
dalsze j d y sk u sji p rzek azać  do Komisji 
sk ładające j się z 25-ciu przedstaw icie li 
rząd ó w . 25-ciu p raco d aw có w  i- 25-ciu 
pracobioców .

P oprzedn io  jeszcze pom im o sza lo ­
nych  w ysiłków  g ru p y  robotniczej, p le­
n arn e  posiedzenie konferencji w  im ien- 
nem  gipsow aniu  odrzuciło  w niosek g rupy  
robotniczej dom agające j się uznan ia  d y ­
skusji za drugie czy tan ie . P rzy jęc ie  -te- 
góż w niosku by łaby  w następstw ie op ra­
cow anie p ro jek tu  konw encji o skróceniu  
czasu p ra c y  w  p rzem yśle . P rz y ję to  n a ­
tom iast w iększością głosów , p rz y  w s trz y ­
m aniu się od g łosow ania g ru p y  robotni­
czej. że K om isja m a w y p ra co w a ć  k w e ­
stionariusz  k tó ry  będzie służy ł zia m a te r­
iał do op racow an ia  projektu na następnej 
Sesji K onferencji w  roku 1934.

P o  m yśli te j u ch w a ły  to czy ła  się d y ­
skusja na posiedzeniach kom isji o m aw ia­
jąca pow yższą tak w ażną dla św iata p ra ­
c y  kw estię.

G rupa robotn icza w yżej w ym ienionej 
Kom isji dom agała się w łączen ia sp raw oz­
dania do dyskusji także o um ow ach  zbio­
ro w y ch  w' rolniobvie.

N ieste ty  sp ra w a  t,a w zię ła  n iep o żąd a-' 
n y  obrót dla robotnika ro lnego  p rzez  n a ­
stępu jące  ośw iadczenie praw ników Mię­
dzynarodow ego  PAura Pracy.

ORZECZENIE P R A W N IK Ó W .

P ra w n icy  M iędzynarodow ego B iura 
P flaey na w niosek g rupy  robotniczej o- 
b radu jące j nad  w prow adzen iem  40-to go ­
dzinnego tygodn ia  p rac y  ażeby  w łączyć 
do dyskusji generalnej kw estię czasu pra 
cy  w  roln ictw ie o św iad czy li:

W  m yśl a rty k u łu  408 T ra k ta tu  W e r ­
sa lsk iego  Radia A dm inistracy jna na sw ym  
posiedzeniu iw M adrycie o raz techniczna 
konferencja styczn iow a o b rad u jąca  br- w 
Genewie nie za jm ow ały  się skróceniem  
ctzasu p rac y  w rolnictw ie. albowiem  ta 
sp raw a n"e do jrza ła  jeszcze w ogóle do 
dyskusji. S tw ierd zam y , że w  M adrycie 
i G enew ie om aw iano  w y łączn ie  ty lko  z a ­
gadnienie sk rócen ia czasu p ra c y  w p rze ­
m yśle. Jednalkże za incjnow aną sp raw ę 
przez grupę robo tn iczą m oże M iędzyna­
rodow a K onferencja o ile zechce 2/3 gfo-

Art. 1. 1) P rzep isom  ustaw y n iniej­
szej pod legają um ow y, uchw ały  i p o s ta ­
now ienia. m ające na celu d rogą w za jem ­
nych  zobow iązań kon tro lę lub regu low a­
nie p rodukcji, zbytu  cen i w arunków  w y ­
m ian y  dóbr w  dziedzinie górn ictw a, 
p rzem ysłu  i handlu-

(2) P ow yższe  ak ty  praw ne pow inny 
być sporządzone w form ię pisem nej pod 
ry g o rem  ich n iew ażności tak  m iędży 
stronam i, jak i w obec osób trzecich.

Art. 2. (1) U m ow y określone w  art. 
1. pow inny  być zg łoszone M inistrow i 
P rz e m y słu  i ttatndlłu w o ry g in a le  lub w 
odpisie  uw ierzy te ln ionym  przez o rg an a  
pow ołane do tego, lub o rgana M inister­
s tw a  P rzem y słu  i H andlu w ciągu 14 
dni od  dnia ich zaw arcia . T akiem u zg ło­
szeniu i w tym  sam ym  term inie podlega 
także w szelka zm iana o raz  rozw iązan ie  
um ow y.

(2) O bow iązek zgłoszenia ciąży na 
w szystk ich  uczestn ikach 'um ow y , chyba, 
żę um ow a w skazuje o-sobę do tego obo­
w iązaną , ą  po siad a jącą  zam ieszkanie w  
kraju . D okonanie zg łoszenia p rzez  je ­
dnego z uczestników  zw alnia od tegoż 
obow iązku uczestników  pozostałych .

)3) M inister P rzem y słu  i H andlu w  
dirodze rozporządzeń  usta ła  w  jakich 
p rzypadkach  i w jakim  term inie zg ła ­
szane by ć  m ają uchw ały  i p o s ta n o w ie ­
nia określone w art- 1.. o raz w skaże o- 
so b y  do zg łoszen ia obow iązane.

Art. 3. ( i)  M inister P rz em y słu  i H an ­
dlu prow adzi re je s tr  kartelowy*.

(2) Przccin ;ot : rodzaj w pisów  do r e ­
jestru  karte low ego, dokonaw anych  na 
podstaw ie  zgłoszeń przew idzianych  w  
art. 2, o raz  sposób p ro w ad zen ia  re jestru  
o k reśla  M inister P rz em y słu  i H andlu  w

sam i postaw ić na p o rząd ek  dzienny  n a­
stępnej konferencji P ra c y  w  1934 r.

~ N iestety  ta  m ożliw ość zos ta ła  p rz e są ­
dzoną p rzez  od rzucen ie  98 p rzeciw  28 
glosam i, żę nie należy  w  najbliższej p rz y  
szłości za jm o w ać się w ogóle skróceniem  
czasu  p rac y  w  rolnictw ie.

P om im o tego zaznaczyć należy, że 
nie w szy s tk ie  w nioski g rupy  robotniczej 
zo s ta ły  pogrzebane. D ow ód  tego, że tak 
nie jest s taży  fakt, że uchw alono cztery  
konw encje, szereg  zaleceń i rezotacyi. 
W ś ró d  reziolucyj, p rzy ję ty ch  przez k o n ­
ferencję w ym ien ić  należy  konw encję ro z ­
w iązu jącą  sp raw ę czasu  praicy w  ’kopal­
niach w ęgla.

K onw encja ta  u ch w a lo n a  w  roku 1931 
nie została  do tychczas w p ro w ad zan a  w 
życie ze  w zględu  na b rak  ra ty fikacji 
przez dwa z pośród  siedm iu państw , k tó ­
rych  ra ty fikac ja  jest konieczna dla jej
upraw om ocnienia. a m ianow icie przez
Anglję i N iem cy. P o zo sta łe  pięć państw , 
a w  tej liczbie i P o lska  w y ra z iły  go to­
w ość ra ty fikacji konw encji. Rezolucja 
iwzywia rad ę  adm in istracy jną m iędzyna­
rodow ego b iu ra  p rac y  do p rzep ro w ad ze­
nia szeregu  zairządżeń m ogących  p rzy - 
śp ieszyć ra ty fik ac ję  konw encji, a  w  szcze 
gófności dó  rozpatrzen ia ' celow ości zw o­
łan ia konferencji rep rezen tan tó w  rządów , 
w łaścicieli kopalń i górników  ty ch  sied­
miu p ań s tw  cetem ułatw ienia szybkiej i 
rów noczesnej ra ty fikacji konw encji przez 
w szy s tk ie  te  państwa*.

D rugą ba’rdzo  w ażna rezo lucja u ch w a­
lona p raw ie  że jednogłośnie zo s ta ła  w y ­
słana na św iatow ą konferencję g o sp o d a r­
czą do L ondynu  treśc i n as tęp u jące j:

1) P rzy w ró cen ie  sta l szych  stosunków
w alu tow ych  to znaczy  w p ro w ad ze­
nie sta łe j w alu ty  złotej.

2) M iędzy naro d o w a wsipółpra-ca celem 
zapob iegan ia w achaniom  cen.

3) Z ap rzestan ie  do tychczasow ej walki
gospodarcze j m iędzy  narodam i 
p rzez usunięcie p rzeszk ó d  w dzie­
dzinie handlu.

4) W zm ocnien ie siły  nabyw czej i u-
tnzym anie w łaściw ej s topy  życ io ­
wej.

5) P rzy w ró cen ie  norm alnych  sto sun ­
ków  w  obro tach  kapitałem .

O prócz w yżej w ym ienionych rezolu- 
cyji, także inne rezolucje i zalecenia^ m a ­
ją dla św iata p rac y  doniosłe znaczenie.

Z aznaczyć  wypadła, że delegacja p o l­
ska była w  w szystk ich  kom isjach za s tą ­
piona i w szędzie b rała  żyw y udział.

Z w yniku obrad  XVII. M ięd zy n aro d o ­
w ej K onferencji P ra c y  na k tórej polskie­
go pracow nika zastępow ał prezes Z w iąz­
ku G órników  drh- G ra jek  m oże w ars tw a  
robotn icza by ć  zadow olona.

drodze rozporządzeń . W pisy  nie m ogą 
zaw ierać  danych , n a ru sza jący ch  ta jem ­
nicę hand low ą.

(3) R ejestr m oże każdy  p rzeg lądać. 
Nie pod legają p rzeg lądan iu  ak ta i doku­
m enty, na k tó rych  podstaw ie w p is  został 
dokonany. W pis do re jestru  kartelow ego 
winien być o g łaszan y  w w yciągu  w  
„M onitorze Polsk im ".

Ar.t 4. (1) Jeżeli um ow y, uchw ały  lub 
postanow ienia (a-rt. 1), lub sposób ich 
w ykonania za g ra ż a ją  dobru publicznem u 
a *w szczególności jeżeli regulow anie 
produkcji, zby tu  albo ogran iczen ie sw o­
body  w y m ian y  dóbr pow oduje skutki 
g o spodarczo  szkodliw e, bad’ź jeżeli ceny 
będą podw yższone do poziom u gospo­
darczego , lub też na tym  poziom ie u trz y ­
m ane. w ów czas będzie orzeczone za- 
o-sbna lub łączn ie:

1) R ozw iązanie um ow y lub uchylenie 
poszczególnych  postanow ień urnowy.

2) całkow ite lub częściow e uchylenie 
uchw ały  lub postanow ienia.

3) upow ażnienie uczestn ików  bez u- 
jem nych  dla nich skutków  praw nych, do 
E kspo rt w ęgla w  czerw cu. Iąais.kl!f3.( 
p rzed term inow ego  w ypow iedzenia um o­
w y . do odstąp ien ia od um ow y lub w y ­
stąp ien ia ze zrzeszen ia .

(2) W  w y p ad k u  zastosow ania pkt. 3 
lub 4 k ażd y  z pozostałych  uczestników 
um ow y m oże p rzed term inow o  w ypow ie­
dzieć um owę, odstąp ić od um ow y lub 
w ystąp ić  ze zrzeszen ia , jak rów nież nie 
w y konać  u ch w a ły  lub postanow ienia, bez 
u jem nych  dla siebie sku tków  praw nych, 
chyba, że um ow a w tym  w zględzie s ta ­
now i inaczej.

Ar. 5. (1) W  spraw ach  w ym ień :m ych  
w art. 4- o rzek a  S ąd  K artelow y lia wnio-

!M fikac|a u 7 owy 
o BhBipiMeniu S io ta n e ir

W  dniu 1 sie rpn ia b r. n as tąp iła  w 
W a rsza w ie  w y m ian a  dokum entów  ra ty ­
fikacy jnych  um o w y  po m ięd zy  R zeczy ­
pospolitą P o lsk ą  a  R zeszą  N iem ieoką, 
podpisanej w  B erlin ie w  dniu 11 ciżeirwca 
1931 r.

P o w y ż sze j w y m ian y  dokonali ze s tro ­
ny  P o lsk i: P . Jan  Szem bek, P o d sek re -  
:. z S tanu W Min. S praw  Z agranicznych , 

ze s tro n y  R zeszy  N iem ieckiej p. Hans 
Adolf v. M okkę, poseł n ad zw y czajn y  i 
m inister pełnom ocny R zeszy  Niem ieckiej 
w  W arszaw ie-

U m ow a o ubezpieczeniu spoteczneni 
zaw arta  w  w yniku  długoletnich ro k o ­
w ań  m iędzy  R ządem  Polsk im  i N iem iec­
kim, a no rm u jącą w y czerp u jąco  ogól 
spraw  zw iązanych  z w y k o rzy stan iem  
przez obyw ateli jednego państw a św iad­
czeń w szystk ich  działów  ubezpieczeń 
spo łecznych  państw a drugiego,' w y jdzie 
w życie w  dniu 1 w rześn ia  br.

B liższe inform acje oo do  uregulow a­
nia w  um ow ie p ow yższe j upraw nień  o- 
byw atelskich  wobec ubezpieczeń spo łecz­
nych niem ieckich poda M inisterstw o 0 -  
pieki Społecznej w  bliskiem  term inie do 
w iadom ości publicznej w  d rodze oso­
bnych kom unikatów  prasow ych.

 o-----

N aflepsza broń 
robotnika

K ażda isto ta ży jąca , a p rzedów szyst- 
kiem  k aż d y  człow iek, s taczać m usi od  
sam ego Urodzenia różnego ro d za ju  w a l­
ki, a s ta cz ać  je muisi szczególnie o is tn ie ­
nie, O' życie. S łusznie p rze to  istnieje tw ier 
dizcnie, że „życie to  n ieusta jąca  w alka". 
Je s t n iew zruszony  dogm at w ia ry , który ' 
skupia w  sobie niesłychanie og rom ny  z a ­
sób p ra w d y  i uzasadn ia  cel życia ludz­
kiego n a  ziemi. Niem a chyba człow ieka, 
’k tó ry b y  nie w alczy ł, cizy to  duchow o l*ub 
fizycznie. P o zo staw ia jąc  uczonym  sz cz e ­
gółowe rozk ładan ie  te g o  dogm atu na d ro ­
bne cząsteczki, z a stan o w im y  się n*ad je­
dną -taką cz ą s te c z k ą ; jaką jest w alka ro ­
botnika o p raw o  do życia.

W  każdtej w alce  w ystępu je  is to ta , k tó ­
rą  zw alczam y, lub przeciw  k tó re j się 
bronim y. P rz y c z y n ą  zaś każdej walki 
'jest to  złó  w rodzone w  ludziach. C z ło ­
wiek zatem , k tó ry  nie umie poskrom ić 
p rzy ro d zn y ch  m u z łych  skłonności, p rz e ­
ciwnie. uzna je  j*e za cel swego życia*, s ta ­
je się napastn ik iem  łudzi dobrych  i p rz y ­
czyn ą  zaburzeń  i w alk, bo zło m oże się 
rozw ijać  ty lko  kosztom  innych ludzi, czy 
li, że człow iek zły a taku je  p raw o  życia 
innych ludzi. W  stosunku  do  robotnika*,

s-ek M in istra  P rz em y słu  i H andlu.
(2) W ystępu jąc  z w nioskiem  do Sądu 

K arte low ego, M inister P rzem y słu  i H an ­
dlu m oże zaw iesić w całości lub w  c z ę ś ­
ci w y k o n y w an ie  um owy, uchw ały  lub 
postanow ienia. D ecyzję M inistra m oże 
Są.d p rzed  w ydaniem  o rzeczen ia n u ch y ­
lić ro zp a tru jąc  ją bez zwłok?.

A ar. 6. (1) Sąd* K arte low y u stan aw ia  
się p rzy  S ądzie N ajw yższym .

(2) S ąd  o rzeka w  składzie 5 człon­
k ó w : 3 sędziów  S ądu  N ajw yższego  z
k tó rych  jeden jest przew odniczącym , de­
legow any przez kolegium  ad m in is tracy j­
ne. o-raz 2 członków  w y zn aczo n y ch  z 
dw u list osób. posiadających  szczegó lną 
znajom ość stosunków  g o spodarczych  o- 
ra*z im ię  kw alifikacje, 'w ym agane od s ę ­
dziów  handlow ych , po jednym  z każdej 
listy.

(3) L isty  te ustala M inister S p raw ie­
d liw ośc i: jedną po w ysłuchan iu  opinji
M inistra P rz em y słu  i H andlu. M inistra 
S karbu, M inistra  R olnictw a i R eform  
R olnych, M inistra  Opieki Społecznej o- 
raz M inistra S p ra w  W ewnętrznych*, d ru ­
g ą  z pośród’ kandyda tów , w sk azan y ch  z 
potrójnej liczbie p rzez  izbę p rzem ysło - 
wo-handil‘ow ą w W a rsza w ie  w  p o ro zu ­
m ieniu z innem i izbam i p rzem ysłów  o -
bandlow em i.

(4) P ra w a  i obow iązk i członków  w y ­
znaczonych  z list, okres ich u rz ę d o w a ­
nia, try b  ich pow oływ ania i zw aln ian ia 
o raz  sposób w y z n a cz an ia  do  o rzek an ia  
w poszczególnych  sp raw ac h  ok reśla  ro z ­
porządzenie M inistra  S praw ied liw ości w 
porozum ieniu z M inistrem  P rz em y słu  i 
H andlu  o raz  z M inistrem  S karbu.

Art. 7. (1) S ąd  K arte low y  stosu je w 
sw ojem  po stęp o w an iu  p rzep isy  art. 
XVII p. 5 rozpo rządzen ia  P re zy d e n ta  
Rzeczypospolitej z dniem  29 U stom Aa

I

w ogóle do każdego  rodzaju  p racow nika, 
takim  napastn ik iem  praw  życiow ych  b y ­
w a niety lko p racodaw ca i kapitalizm , ale 
ca ły  szereg  innych  m niejszych  łub w ięk ­
szych  paso ży tó w .

D o tych  osta tn ich  za liczyć m ożem y 
w szystk ich  tych, k tó rzy  nie tw arzą , n ie . 
pracu ją, natom iast w nadm iarze  u ży w ają  
życia*.

W  każdej w alce  najglówiniei*s*zem z a ­
daniem  jest, poznać p rzeciw nika i jego 
broń. Na nic. się p rz y d a  m ilionow a arm ja  
żołn ierzy , k tó ra  dziś, w obec now oczesnej 
broni, chcia łaby  w ałc zy ć  szablą.

Nia ni*c też  z’da się m iljonow a a*rmja 
robotników , bo aczkolw iek  -tworzy ty lk o  
g a rs tk ę  ludzi, to  jednak  jego broń s il­
n ie jszą  jest od b roni • arm ji robotników . 
K iedy się robotnikow i zdaje, że zw yc ię­
żył, to  osiągnął o*n zaledw ie cząstkę  sw e­
go p ra w a  do życia . P rz y p o m n ijm y  sobie 
zw ycięsk i pochód rew oluc ji w  państw ach  
europejskich w la tach  1918 —  19. W ted y  
lud p rac u jąc y  u zy sk a ł nieom al w sz y s t­
kie postu la ty , o  k tó re  w a łc zy ł w  o rg a n i­
zacjach , jak 7 i 8-mi-o godzinny  dzień 
praicy, p o d w y żk ę  zarobku , u rlo p  i różne 
p raw a socjalne. Innemi słow y, zw ycięży ł.

P o  stosunkow o k ró tk im  czasie  jednak  
okazało  się, że to było zw y c ięs tw o  po ­
zorne. A dziś? C zy  obecne po łożenie r o ­
botnika*, jak i w ogó le p raco w n ik a  nie 
daje św iad ec tw a , że  m iljonow a rzesza  
robotn ików  tra c i  siwoje zdobycze, p rz e ­
g ry w a  w alkę, bo albo się n ie  broni, albo 
nie zna n iep rzy jac ie lsk ie j b ron i?  Nie um ie 
się jej na leżycie  p rzeciw staw ić. G dy się 
za stan o w im y  nad  obacnem i w alkam i, to 
m im ow oli należy  stw ierdzić , że- to  już nie 
w alk a  dw óch prezciw ników , to  rozpaczii 
w e  konanie poddanego z nich, to  p ro te s t 
pokonanych  d o  jak iejś s iły  w y ższe j, to 
sk a rg a  o  zd radę i postęp. N ieste ty  s k a r ­
ga p rzem ija  jak  echo, bo robo tn ik  nie 
zdołał s tw o rzy ć  należy te j ob rony .

G dyby- człow iek nie m iał duszy , to  
w alczy łby  o  sw ój cbleb  jak zwietrzę o
sw oje pożyw ienie , czyli, że  w alka o  b y t 
s ta łab y  się w a lk ą  fizyczną, w  k tó re j z w y ­
cięży łby  fizyczn ie  siln iejszy . D latego  je- 
dhtak, że człow iek to  nie zw ierzę , nie po­
w inien u ży w a ć  p rzem o cy  fizycznej, a  
w alkę sw ą obronną winien wygrywa** ro 
zumiem. Każdte bow iem  zw ycięstw o osią­
gnięte p rzem ocą  fizyczną jest pozo rne i 
niebezpieczne, a stąd* w niosek, że  b ron ią  
naszą  w inien  b y ć  nozium i w ola. T e d*wa 
p rzy ro d żo n e  człow ieka ta len ty , to  m a­
szy n a  i siła rozpędow a. Jedno  bez d ru ­
giego nic nie zdziała*. P o s iad a ć  rozum  i 
w olę —  zn aczy  m ieć d osta teczną broń. 
P o n iew aż  P an  B óg obda’rzy f nas w ięcej 
lub m niej rozum em  i wolą, za rów no  jak i 
naiszyięh przeciw ników , liczebnie naw et 
słabszych , pow inn iśm y um ieć b ron ić  na-

mmmaammmmmaaammammmmm
1930 r., -obejm ującego p rzep isy  w p ro w a ­
d za jące  Kodeks P ostępow ania  C yw ilnego 
(Dz. U. R. P . Nr. 83, poz. 652) z tem  że :

1) M inister P rzem y słu  i H and lu  w  o- 
s.obi-e siwego delegata posiada p raw a 
s tro n y ;

2) S ąd  m oże dopuścić i p rzep row adz ić  
dow ody naw et na pow ołanie p rzez  s tro ­
ny  i n iedopuszczone kodeksem  P ostępo­
w ania cyw ilnego: w  szczególności m o­
że, jeżeli sp isano dokum ent um ow y, do­
puścić dow ody  na ustne przyrzeczen ie , 
dane p rzy , p rzed  lub po sporządzen ie  do­
kum entu, choćby z nim nie by ło  zgodne;

3) S ąd  uchyli w  urzędzie  jaw ność 
ro zp raw y  lub jej części, jeżeli jaw ność 
z ag raża  in te resow i publicznem u, a  m oże 
ją  uchylić n*a w niosek  jednej ze stron, je ­
żeli podane p rzez  nią p rzy c zy n y  uzna zią 
uzasadn ione. - a  w szczególności jeżeli 
jaw ność  n a ra ż a  stronę na w yjaw nienie 
ta jem nicy  h an d lo w e j:

4) p rzym us adw okacki nie obow iązu­
je;

5) o rzeczenie S ądu  jest o sta teczne;
(2) R ozp raw a pow inna b y ć  w y zn a­

czona na term in, p rz y p a d a ją c y  w  ciągu 
m iesiąca o d  -dnia w p łyn ięcia  w niosku.

(3) Inne p rzep isy  o tryb ie  p o stęp o w a­
nia *wiyda vv drodze ro zp o rząd zen ia  M i­
n ister S praw iedliw ości w  porozum ieniu  z 
M inistrem  P rz em y słu  i Handlu.

Art. 8. ( l)  O rzeczen ie S ądu K arte lo ­
w eg o  obow iązuje w sze lk ie  w ładze, sąd y  
pow szechne i specjalne, polubow ne i 
rozjem cze, o*r*az inne o rg an a  rozjem cze.

(2) P ostępow an ie  przed* w ładzam i i 
sądam i, w ym ienionem i w  ustępie p o ­
przednim . ‘podlega zaw ieszeniu  -w .tym  
w y.p idku , gdy  M inister P rz em y słu  i H an 
dłu w ystąp ił z  w nioskiem  do S ądu  K a r­
telow ego, a o rzeczen ie  tego  S ądu nie
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szych praw. Gdizie więc leży przyczyna 
naszego niepowodzenia?

W nas samych! Zróbmy krótki prze­
gląd sił, a stwierdzimy, że:

1) nasza broń (rozum i wola) jest 
zaniedbana;

2) bronią tą niedostatecznie lub żle 
walczymy;

3) nie znamy wszystkich tajników tej 
broni;

4) nie znamy dostateczne nieprzyja­
ciela ;

5) armja robotnicza', rozbita na róż­
ne rozdziały, grupy, które prow a­

dzą jakoby wojnę w własnym
kraju, niszczy się wzajemnie.

Twierdzenie powyższe uzasadniają 
wszelkie przejaw y życia, czy to jedno­
stek. czy całych uprupowań.

Wszystko to świadczy, że wynik prze­
glądu naszych sił wyżej opisanych jest 
zgodny- Naszą bronią to nasz rozum i 
wola, a ponieważ ich nie rozwijamy, nie 
Icształcimy, nie ćwiczymy się w ich wła­
daniu wr tym stopniu, co nasz przeciw­
nik, przeto ulegamy — mimo naszej po­
tęgi fizycznej.

Robotnik za mało zna siebie jako spo­
łecznika w walce o byt, a jeszcze mniej 
zna on swoje otoczenie, swoich współ­
towarzyszy pracy. Za mało jest poszano­
wania wzajemnego, za mało poczucia ko­
leżeństwa, za mało zna poczucie solidar­
ności. ✓

Wszystko, co wyżej poruszyliśmy 
wskazuje na to. że warstwa pracująca 
jest wiele słabsza od w arstw y posiadają­
cej, umiejącej lepiej wałczyć o swoje po­
trzeby.

Nauczmy się więc sposobu walki od 
przeciwnika, a obrona nasza i walka bę­
dą skuteczne. Dokażemy tego w pierw­
szej Unii. gdy wzmocnimy szeregi Zje­
dnoczenia Zawodowego Polskiego! 
Wspólna zaś walka o lepiszy byt dopro­
wadzi nas do lepszych rezultatów!

 oOo------

W  niedzielę dlnia 9-go lipca br. odbyła 
się konferencja starszych brackich Spółki 
Brackiej zwołana przez „Stowarzyszenie 
Starszych Brackich".

Porządek obejmował pomiędzy inne- 
mi przedbwszystkiem obecne położenie 
finansowe Sp. Brackiej. Konferencję za- 
szczycyli swoją obecnością przedstawi­
ciele Sp. Brackiej w osobach p. p. Dy­
rektora dr. Połyki, Insp. Baicika i Jondy.

P o  załatwieniu wstępnych formalności 
i omówieniu przez przewodniczącego 
sprawy wycieczki Stowarzyszenia za-

może mieć wpływ, przesądzający orze­
czenia wspomnianych władz i sądów.

Art. 9. (i) Uczestnicy umów, określo­
nych w art. 1. obowiązani są do okazy­
wania Ministrowi Przemysłu i Handlu 
na jego Pisemne wezwanie ksiąg han­
dlowych i dokumentów, dotyczących 
wykonania tych umów oraz do udziele­
nia wszelkich wyjaśnień.

(2) Powyższy przepis obowiązuje 
również z rz e szen ia .  k tó re  powzięły u- 
chwały lub postanowienia, określone w 
art. !•

(3) Dla celów związanych z wykona­
niem ustawy niniejszej, może Minister 
Przemyślu i Handlu korzystać z materia­
łów władz i instytucyj państwowych i 
samorządowych.

(4) Dane, uzyskane na tej podstawie, 
nie mogą być użyte do innych celów, 
prócz przewidzianych ustawą niniejszą.

Art. 10. (1) Kto naruszy przepisy w
zgłoszeniach, podlega karze grzywny do
50.000 zł.

(2) O rze czn ic tw o  należy do Ministra 
Przemyślu i Handlu, który w orzeczeniu 
swem wyznaczy dodatkowye termin do 
wykonywania zgłoszenia.

(3) Jeżeli zgłoszenie nie nastąpi ‘v 
dodatkowym wyznaczonym terminie po­
nowna kara może być orzeczone do w y­
sokości 100.000 złotych.

(4 ) Odwołanie do orzeczenia roz­
strzyga Sąd Kartelowy. Przepisy kodek­
su postępowania karnego o postępowa­
niu w sprawach administracyjnych będą 
■tu odpowiednio stosowane.

(5) Jeżeli mimo dwukrotnego prawo­
mocnego ukarania zgłoszenie nie nastąpi­
ło, Minister Przemysłu i Handlu może 
wystąpić do Sądu Kartelowego z wnio­
skiem o rozwiązanie urnowy, względnie

Sejmik
Zjednoczenia M o s e g a  Polskiego

odbędzie się w dniu 15 i 16 października 
1933 r.  w Poznaniu.

Porządek obrad; ą
1. Zagajenie i powitanie delegatów i 

gości przez prezesa Wydziału Ra­
dy Z. Z. P. dlrh. Mańkowskiego.

2. Przemówienia okolicznościowe (skla 
dianie życzeń).

3. Wybór Komisji:
a) Mandiatowej
b) Statutowej j programowej
c) Matki
d) Redakcyjnej.

4) Referaty (szczegóły referatów po­
damy później).

5. Sprawozdanie Komisji Mandatowej.
6. Sprawozdanie Wydziału Rady.
7. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
8- Sprawozdanie Komisji Statutowej i 

uchwalenie statutu i programu.
9. Wybór Rady Z. Z. P.

10. Wnioski Związków Z. Z. P.
11. Zamknięcie Sejmiku-

W Sejmiku biorą udział delegaci 
Związków, Rada i Wydz-iał Rady Z. Z. 
P.

Delegatów na Sejmik Z. Z. P. wybie­
ra się w myśl statutu Z. Z. P- artykułu 
17.

Delegatem na Sejmik może być wy­
brany członek, który przynajmniej 5 
lat stale należał do któregokolwiek bądź 
Związku należącego do Z. 2. P.

Do stawiania wniosków na Sejmik 
uprawnieni są: Związki zawodowe, Rada 
i Wydział Rady Z Z. P.

Wnioski na Sejmik winny być przez 
Związki nadbsiarę do Wydziału Rady 
przynajmniej na 4 tygodnie przed Sejmi­
kiem (§ 20).

brał głos pan dyrektor dlr. Po­
tyka przedstawiając obecne położenie fi­
nansowe Sp. Brackiej.

Spółka Bracka przeprowadziła daleko 
idące oszczędności przez redukcję pobo­
rów urzędników, zamknięcia lecznic i re­
dukcję urzędników w administracji i lecz­
nicach. Personel w  lecznicach zreduko­
wano z 1300 na 600 osób, w adtninistra- 
cji z 323 na 199. Powoduje to pewien za­
stój w pracach administracyjnych, po­
mimo, że POBostali urzędnicy pracują 
nadgodziny. Taksiamo obniżono odiszko- 
dowamie lekarzy o 33 1/3 % i na tern tle 
toczy się proces przed Brackiem Sądem 
Rozjemczym. Pomimo tego zamknięto 1. 
połrocize bieżącego roku niedoborem w 
wysokości 1,400.000 zł., zaś przypuszczał

o uchylenie uchwały lub postanowienia.
Art. 11. (1) Kto z uczestników umo­

wy, przewidzianej w art. 1. wykonywa 
tę umowę pomimo jej rozwiązania lub 
zawieszenia (art. 4 i 5) albo wykonylwia 
uchwaloną lub zawieszoną uchwalą lub 
postanowienie podlega karze grzywny 
do 500.000 złotych.

(2) Do orzekania powołane są sądy 
okręgowe w składzie 3 sędziów.

(3) Delegat Ministra Przemysłu i 
Handlu' może popierać oskarżenie obok 
prokuratora i posiada wszystkie prawa 
strony.

(4) Postępowanie wszczyna się na 
wniosek Ministra Przemysłu i Handlu.

(5) Jeżeli sprawca czynem swym od­
działywa na obieg lub cenę przedmiotu 
obrotu giełdowego, lub przedmiotu 
pierwszej potrzeby, podłogą karze prze­
widzianej w art. 171 k. k.

Art. 12. Kto złoży Ministrowi P rze­
mysłu i Handlu lub Sądowi Kartelowemu 
świadomie nieprawdziwe zeznania, bądź 
przedstawi fałszywe dowody, lub dane, 
utrudni wykonywanie czynności świad­
ka luib biegłego przed sądem, stosować 
osoby, powołane j do występoiwiania w 
charakterze przedstawiciela zrzeszenia, 
lub uczestników urnowy, lub postanowie­
nia, represję z powodu złożonych zez­
nań, jeżeli za ten czyn nie grozi kara su­
rowsza w myśl innych przepisów kar­
nych, — podlega karze więzienia do 1 
roku iub grzywny do 50.000 zł. łub też 
obu tym karom łącznie.

Art. 13- Kto osoby, delegowanej przez 
Ministra Przemysłu i Handlu nie dopuści, 
do przeglądania ksiąg i dokumentów, o- 
raz sporządzania z nich odpisów, lub nie 
wykona zarządzenia co do ich okazania 
lub zliczenia, jeżeli za czyn ten nie grozi

ny niedobór w drugim półroczu będzie 
wynosił 2 Vi miljona złotych- Majątek 
gotówkowy Sp. Brackiej wynosił na po­
czątku roku 5 A miljona zł. i po pokryciu 
niedoboru będzie wynosił w końcu roku 
zaledwie 1 14 miljona zł. Liczba człon­
ków się ciągle zmniejsza i tak było na 
początku roku bież. składfcujących w ka­
sie Chorych i kasie pensyjnej 121.000. 
zaś przy końcu bteżąoego półrocza 
zmniejszyła się liczba ta na 104.000, z 
drugiej strony liczba inwalidów ciągle 
wzrasta, miesięcznie wpływa 300 nowych 
wniosków, tak, że obecnie prypada na 
jednego członka płacącego składka 1 K 
inwalidy. Pensja inwalidów których jest 
bez wdów i sierot 23.840 przedstawia się 
iak następuje: 11.372 inw. pobiera poniżej
50,00 zł., 5.188 inw. od 50 do 60,00 zł., 
4.096 od 60 — 70 zł., 1917 od 70 do 80,00 
zl„ 171 ponad1 80,00 zł. Kończąc swoje 
wywody stwierdza p. dyrektor, że poło­
żenie Sp. Brackiej jest bardzo ciężkie i 
Sp. Bracka się żadnej pomocy od niko­
go spodziewać nie może. Kwota 3 K zł. 
należąca się Sp. Brać. na mocy układu 
likwidacyjnego z Rządiu polskiego nie 
maże być wypłacona, bo niema pokrycia 
budżetowego oraz odpowiedniej ustawy 
upoważniającej Rząd do wypłaty zobo­
wiązań wynikłych z układu likwidatyj- 
nego.

Po  obszernej dyskusji omawiano je­
szcze spraw y wypłaty rent dla renci­
stów knapszaffów niemieckich. Pan dr. 
Potyka stwierdza, że do'tychczas Rząd 
przekazał tylko 95.000 izł. na wypłatę 
tych rent za miesiąc czerwiec i lipiec, 
podczas gdy za1 miesiące zaległe marzec, 
kwiecień, maj pieniędzy nie przekazano. 
Sp. Braidka płaci renty te tylko na radiu 
nek Rządu i to w stosunku do otrzyma­
nych kwot, dlatego te renty wypłacone 
są o 30 % niższe i podlegają klasyfika­
cji stosownie dk> rodzin i dochodów in­
walidów.

W dyskusji domagano się ażeby tak- 
samo zia zaległy czas renty tern inwali­
dów wypłacono. Ponieważ Niemcy zwle­
kają z ratyfikacją układh o ubezpiecze­
niach, dlatego domagano się skierowania 
tej sprawy do Ligi Narodów. Potem po­
ruszono w dyskusji bardzio ostro, wysu­
nięcie przez Związek Inwalidów wniosku 
o przyłączenie Sp. Brackiej do Zakładu 
Ubezpieczeń, albowiem wniosek ten dą­
ży do likwidacji Sp. Brackiej i tern sa­
mem pozbawienia górników ubezpiecze­
nia zawodowego.

Po omówieniu w wolnych głosach ró­
żnych niedotnagań administracyjnych i 
po wyczerpujących odpowiedziach przed­
stawicieli Sp. Brackiej zakończono obra­
dy.

Zaznaczyć wypada, że w bardzo do­
bitny sposób podkreślił przedstawiciel Z.

kara surowsza w myśl innych przepisów 
karnych, podlega karze aresztu do 6 mie­
sięcy łuib grzywny do 10.000 zł. lub też 
obu tym karom łącznie.

Art. 14. (l) Zgłoszenia do rejestru i
postępowania przed Sądem Kartelowym 
wolne są od opłat stemplowych.

(2) Sąd Kartelowy, uwzględniając 
wniosek Ministra Przemysłu i Handlu 
(a r t 4 i 10). zasądzi w swojem orzecze­
niu old1 drugiej strony opłaty sądowej w 
kwocie, nie przenoszeej 20.000 zł., oraz 
koszty postępowania. W sprawach kar­
nych Sąd Kartelowy zasądza koszty na 
zasadach ogólnych oraz opłaty, jak w 
sądzie I. instneji.

Art. 15. (1) Uczestnictwo przedsię­
biorców krajowych nie związanych u- 
mowiatni, uchwałami lub postanowienia­
mi, określonemi w  art. 1 w umowach 
przedsiębiorców zagranicznych, których 
treść odpowiada art. 1 podlega zgłosze­
niu i rejestracji w myśl przepisów art. 2, 
3 i 17, przyczem stosuje się przepisy art. 
10 z wyjątkiem ostatniego ustępu tegoż 
artykułu.

(2) Przepisy, określające warunki u- 
czestniefcwią przedsiębiorców krajowych, 
nie związanych umowami, uchwałami lub 
postanowieniami z art. 1, w umowach 
przedsiębiorców zagranicznych, których 
treść odpowiada ant- 1. ustawy niniej­
szej, ustala w drodze rozporządzeń Rada 
Ministrów na wniosek Ministra Przem y­
słu i Handlu.

(3) Naruszenie tych- przepisów podle, 
gać będzie karze, przewidzianej w art. 
11, przy zastosowaniu ust. 2 — 4 tegoż 
artykułu1.

(4) Uczestnictwo zrzeszeń przedsię­
biorców krajowych (art. 1) w umowach 
zagranicznych, których treść odpowiada

Z. P. kol. Kot krzywdy jakie wyrządzo­
no inwalidom stawając w ich obronie. 
Znowu jedten fakt więcej, że Z .Z . P. 
zawsze stawa w obronie poszkodowa 
nych inwalidów.

Nowa prowokacja robotników  
w Jaworznie

Jak jiuż donosiliśmy w ostatnim nu­
merze nasizego organu. Jaworznickie 
Komunalne kopalnie węgla zachodziły w 
różny sposób czy to przez delegatów ro­
botniczych ozy przez Inspektorat Pracy 
w Krakowie o obniżkę zarobków' już od 
1 lipca br., która to obniżka pomimo na­
szego protestu została zastosowana już 
od lipca br. o 6,8 A. na zasadzie orzecze­
nia Inspektoratu Pracy w Krakowie. O 
rzeczenie to obniża zarobki robotnicze 
od1 lipca br. o 6,8 %, orzeczenie jest nie­
prawne ponieważ zostało wydane bez 
zgody delegatów robotniczych oraz 
Związków zawodowych-

P rzec iw ko  ternu nieprawnemu zasto­
sowaniu obniżki zarobków wniesiono ze 
strony Związku Górników Z. Z. P. odpo­
wiedni protest pismem dnia 9 sierpnia 
1933 r. na ręce Naczelnika Wydziału Mi­
nisterstwa Opieki Społecznej w Warsiza- 
wie z żądaniem zwrotu niepratwuie obni­
żonych zarobków. Sprawa jeszcze nie 
zastała 'ostatecznie załatwiona, a jeżeli 
Władze czy też Ministerstwo nie uwzglę­
dni naszego protestu tu zmuszeni będzie­
my skierować sprawę nieprawmie potrą­
conych zarobków na drogę sądową.

Dyrekcja Jaworznickich Kopalń nie 
zadawa!niając się obniżką zarobków we­
dług orzeczenia Arbitrażu z dnia 3 sier­
pnia 1933 r. jesiacze domaga się dalszej 
obniżki zarobków, przez przeniesienie 
płac 'robotniczych do grupy „C", co rów ­
nałoby się dalszej obniżce o 2,8 %. Orze­
czenie Arbitra wyraźnie opiewa, że za ­
robki dotychczas owe mogą być obniżone 
o 10, 1>2 i 15 % na poszczególnych kopal­
niach które są przydzielone do różnych 
grup, ale nie przenosi żadnych kopalń do 
niższych grup płacy. Na kopalniach Ja ­
worznickich obowiązywały płace dotych­
czas w średnicy pomiędzy grupą ,.D“ i 
„C“ i to na mocy osobnego układu w Ra­
dzie Zjazdu Przemysłowców Górniczych 
podpisanego osobnem protokółem i te 
płace względnie też ta średnica grup o- 
boiwiązujc nadal, lecz Dyrekcja nie zada­
wała się tym i pragnie jeszeize d'alej o- 
obniżać zarobki.

W  tej sprawie zwróciła się Dyrekcja 
Jaworznickich Kopalń do Inspektoratu 
Pracy -w Krakowie pismem dnia 7 sier-

art. 1, winno być zgłoszone do Minister­
stwa Przemysłu i Handlu w oryginale 
lub odpisie, uwierzytelnionym przez or­
gana powołane do tego, lub przez orga­
na Ministerstwa Przemysłu i Handlu w 
ciągu dni 14 od dnia przystąpienia do u- 
mowy.

Art. 16. Przepisów ustawy niniejszej 
nie stosuje się do zrzeszeń przedsiębior­
ców, powstałych na podstawie przepisów 
specjalnych.

Art. 17. Określone w art. 1 umowy 
uchwały i postanowienia, obowiązujące 
w dniu wejścia w życie ustawy niniej­
szej, powinny być zgłoszone w oryginale 
M> odpisie uwierzytelnionym przez or­
gana powołane do tego, lub przez orga­
na Ministra Przemysłu i Handlu w prze­
ciągu 30 dni od* dnia wejścia w życie 
rozporządzenia przewidzianego w art. 2, 
przyczem stosuje się odpowiednio posta­
nowienia airt. 2, 3 i 10.

At. 18, Wykonanie ustawy niniejszej 
poruicza się Ministrowi Przemysłu i Han­
dlu, oraz Ministrowi Sprawiedliwości, 
każdemu we właściwym zakresie działa­
nia.

Art. 19. (1) Ustawa niniejsza wchodzi 
w życie na całym obszarze Państwa po 
upływie T  miesięcy od dnia ogłoszenia.

(2) Równocześnie tracą moc obowią­
zującą przepisy prawne w sprawach u- 
normowanych ustawą niniejszą.

(3) Przepisy ustawy niniejszej nie na­
ruszają postanowień Rozporządzenia Pre 
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 15 lute­
go 1928 r. o ustanowieniu Instytutu Ba­
dania Koniunktur Gospodarczych i Cen 
(D'z. U. R. P. Nr. 17. poz. 144).
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pnia br. na co otrzym ała w yjaśnienie, że 
Arbiter w orzieozen-iu sw-ojem rozum iał 
tylko, .ż e  kopalnie Jaw orznickie należą 
do płacy wynikającej w grupie „C'“ lecz 
obniżka zarobków tytek robotników może 
być zastosow ana tylko o 12 %■. Również 
donosi Inspektorat, że kopalnie Jaw orz­
nickie .winne zastosow ać stę dlo o ręcze­
nia Arbitra a nie obniżać zarobków sa ­
mowolnie, w zględnie też w edług orzecze­
nia Inspektoratu P ra c y  w Krakowie, 
k tóre  to orzeczenie jest nieprawne. Ar­
biter m iał praw o tylko ustalić jakie za­
robki m ają obowilązyw-ać i od którego 
-terminu, czyli mógf orezkać co do zm ia­
ny  artykułu  3, 4 i 5. dotychczas obowią­
zującej um owy, natom iast nie podlegało 
Arbitrowi rozstrzygnięcia spraw y do 
której grupy pła-c kopalnie należą, wz-gl-ę- 
dlnie też przenosić kopalnie do niższych 
grup płac.

N apraw dę —  zachłanność kapitali­
stów  nie zna gnanie. Zarobki robotnicze 
w  Zagłębiu Krakowskim są już batrdzo 
niskie, o  wiele niżej jak w innych zagłę­
biach, dalieko poniżej minimun egzysten­
cji, a  to jeszcze dla chciwych kapitali­
stów w ęglow ych nie w ystarcza , chcą dal 
szej obniżki, cfzyli przeniesienie -zarobków 
robotniczych Jaworznickich Kopalń do 
grupy „C“ co rótema się o dalsze 2.8 %, 
wi'ęc cała obniżka zarobków robotni­
czych Jaw orznickich Kopalń w ynosiłaby 
14,8 %. Panow ie kapitaliści i D yrekto­
rzy  nie prowokujcie zia iwiiefe robotni­
ków, bo miarka cierpliwości może się zer 
wlać a naistępstwa mogą być nieprzyjem ­
ne i odpowiadać za nie będą tylko ka­
pitaliści ich sługusy.

— oOo-----

Bezprawie w Zagłębiu 
Dąbrowskiem i Krakowskiem
Umoiwa zbiorowa o w arunkach pracy  

i płaicy dla robotników przem ysłu w ęglo­
wego w- Zagłębiu Dąbrowskim i K rakow ­
skim została zaniedbana i to przez strejk 
w yw ołany przez S tańczyków  i Pa-hugów 
w  ubiegłym roku, Strejk został w yw oła­
ny przez C entralny Związek Górników  
bez jakiegokolwiek porozumienia a nawet 
ci m enerzy P. P- Sow cy nie życzyli so ­
bie. żeby inne Związki w tern str-ejku u- 
diział brali bo wzywali inne wiązki na ze­
braniach i w 'sw ioich organach, żeby w  
tern strejku nie brali udziału i się do pro 
wadzenia strejku nie mieszali bo oni t. j. 
G. Z. G. (socjaliści) ten strejk  sami pro­
w adzą i za  -ten strejk biorą całkowitą 
odpowiedzialność. Tą głupią P. P. Sow- 
ską tak tyką  został ten strejk w ubiegłym 
roku srom otnie przegnany a naw et sa ­
m orzutnie boStańczyki i Papugi nie pośli 
do robotników na zebrania i nikomu nie 
powiedzieli na jakich w arunkach się strejk 
skończył i nawet nic pośli do układów, 
żeby podpisać obow iązujący układ z a ­
robkowy. Od tego cziasu też datu-ie się 
bezpraw ie w umowie zarobkow ej dla 
robotników w Zagłębiu Dąbrowskim i 
Krakowskim. Kapitaliści węglowi tych za 
głębi w yzyskali głupotę polskich socjali­
stów  i niewypowiedzieli umowy zarob­
kow ej zwiąizkom zawodowym , tylko ob­
niżali aizrobki samowolnie na poszczegól­
nych kopalniach a naw et w  poszczegól­
nych oddziałach różnych kopalń, w edług 
w łasnego widzimisię. Na takie sam owol­
ne obniżki przez kapitalistów  godzili się 
robotnicy pnzy usłużnej pom ocy Związku 
endeckiego (Polska Pracy). Ale takiże, co 
n iestety  stw ierdzić można, dobrowolnie 
na tą  obniżkę zgodził się na szeregu ko­
palń pozostających pod' w piyw am i socja­
listycznego centralnego ziwiązku górni­
ków , k tó ry  w e wielu m iejscowościach nie 
znalazł sobie odpornej siły, by przeciw ­
staw ić się tero row i kapitalistów.

Na skutek pro testu  nasziego wniesione­
go dio M inisterstw a Opieki Społecznej w 
Wairstzawie przeciw tego rodizia-ju samo- 
wolnem obniżkom aizrobkówi odbyło się 
cały  szereg  konferencji czy to  z przed- 
stawicielam i baronów w ęglow ych w ra ­
dzie zjazdu przem ysłow ców  górniczych 
tu ną miejscu a także i w M inisterstwie 
Opieki Społecznej, gdlzie ostatecznie zgo­
dziły się obie strony na rozstrzygnięcie 
pow stałego sporu za-robkowtego przez 
arbitraż rządow y. Ze strony Związku 
G órników Z. Z. P . zgodzono się także na 
arb itraż  rządow y i -to -dopiero ostatecznie 
kiedy już w szyscy  sw oją zgodę na arb i­
traż  w yrazili i to- pod w arunkiem , że ob­
niżka zarobków  nie może dotknąć tyoh 
robotników, ponieważ zarobki robotnicze 
w  Zagłębiu Dąbr-olwśkim i K rakow skim  o 
w iele niższe -są niż w inny-ch Zagłębiach. 
W szelkie dotychczasow e obniżki zarob­

ków  powinne być -unieważnione a  nowa 
ta ry fa  zarobkow a powinna obow iązyw ać 
od 1. sierpnia 1933 r. stosownie do term i­
nu i w yrobu nadzw yczajnej Komisji Po- 
jedlmaiwtczej i  Arbitrażowej n-a Górnym 
Śląsku-

Pom im o tych zastrzeżeń i warunków 
Arbiter w szystko  pominął i w ydał o rze­
czenie Arbitrażow e dni-a 3. sierpnia 1933 
r. mocą którego ofoniożn-o -płace w  gót- 
nfctw-ie węgłowym w Zagłębiach Dąbrow­
skim i Krakowskim  obowiązujące w myśl 
jednostronnego obwieszczenia pracodaw ­
ców z  miesiąca lutego 1933 r .:  a) we 
w szystkich kopa-lu-iach objętych orzecze­
niem wyjątkkiem wyMczcmem poniżej w 
punktach b. i -a-, o 10 % (dziesięć p ro ­
cent), b. w kopalniach objętych w  myśl 
dotychczasow ych umów Zagłębiu D ą­
browskim  i Krakowskim  grupa C. z w y­
jątkiem koipailni Siersza o  12 % (dw anaś­
cie procent), na kopalniach Siersza o 15 
%. (pięnaście procent). Wtein sposób 
ustalona umowa powinna być w ygotow a­
na przez Radę Zjazdu z  nową treścią 
artykułu 3, 4 i 5-go um owy o wamunlkąch 
pnący i płacy i obowiązywać będlzie -od 1. 
sierpnia 1933 r. na czas nieokreślony zgo­
dnie z postanowieniem artykułu 26-go do 
tydhczaisoiwcj um ow y z -dnia 10. czerwicą 
1931 r. z m ożnością wypowiedzenia na 14 
dni przed końcem każdego miesiąca 
przez -każdą ze stron.

T ak wysoka obniżka zarobków dla za ­
głębia Dąbrowskiego i Krakowskiego jest 
n-owem ciosem a naw et prow okacją ro ­
botników, to- też Związek Górników Zje­
dnoczenia Zaw odow ego Polskiego wniósł 
przeciw  temu orzeczeniu arbitrażowem u 
w m yśl uchw ał -odbytych konfer-ency i 
swych członków i zebrań swoich człon­
ków  uroczysty  protest -do Ministerstwa 
Oipi-eki Społecznej w Warsaizwie pismem 
z dnia 7 sierpnia 1933 r. następującej 
tre śc i:

W obec obniżenia zarobków w  drodze 
orzeczenia arbitrażow ego M inisterstwu O 
Pieki Społecznej dnia 3. sierpnia 1933 r. 
i załatw ienia powstałego sporu o w yso­
kość płas -robotniczych w  górnictwie w ę­
glowym w  Zagłębiu Dąbrowskim i K ra­
kowskim  -obniżką płac od 10 — d-o 15 % 
zakładam y w  myśl uchw ał odbytych kon 
feremcyj i ziebra-ń naszych członków* 
tych Zagłębia-cb. uroczysty  protest prze­
ciw ko orzeczeniu arbitra, które zepchnie 
robotników łych Zagłębi w ostateczną od- 
chteń w  biedę i nędzę. Związek Kórni­
ków Z. Z. P. stwierdza, że arb iter p rzy  
wydaniu tego orzeczenia kierował się je­
dnostronnie bo uw zględniając tylko wnio­
ski przem ysłow ców , a odrzucając rz e ­
czowe muterjał-y dowodowe 'przedsta­
wione przez przedstaiwiciel-i Związku Gór 
ników Zjednoczenia Zawodowego Pol­
skiego. Tak w ysoka obniżka zarobków 
robotniczych Zagłębiach D ąbrowskigo i 
Krakowskiego, gdzie już aizrobki były  o 
wiele niższe poniżej minimun egzystencji, 
jest n-ieis łycha nem po-krywkdizieniem ro ­
botników tyoh zagłębi. to też Związek 
Górników Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego w imieniu i z potóeenia -swoich 
cizłoników kategorycznie odrzuca- te o rze­
czenie, uw ażając to  jako nowy zamach 
skieroaw ny przeciwko w arstw ie pracują­
cej.

W obec tak wielkiej obniżki dokon-a- 
nęj orzeczeniem  arbitra rządow ego wiairto 
podlać członkom do wiadom ości uzasa­
dnienie tego orzeczenia, w ydanego przez 
-ańbitra p. Ta-dau»zia- Ul-a-nowskiego naczel­
nika W ydziału P ra c y  przy  Ministerstwie 
Opieki Społecznej które brzm i następują­
co:

F ak ty  -dobrowolnych obniżek płac od 
.15 do 20 % w  przew ażającej ilości kotpalh 
zagłębia Dąbrowskiego i Krakowskiego, 
ifltór© zaistn iały  od czasu w ydania1 jedno­
stronnej deklamacji pracodaw ców , obniża­
jącej w  miesiącu lutem 1932 r. -płacę o 8 
% w ym agały  uregulowania stosunków  w 
górnictw ie tych dhvóch Zagłębi, gdyż mo­
gły one sposób jaskraw y naruszyć cały 
układ w  -dziedzinie płac we w szystkich 
zagłębiach polskich. Ponieważ; w  okresie 
trw ania k ryzysu  ekonomicznego każda 
obniżka płac naiwtet w yliczona kalkutecy.j 
nie, jest ze strony  św iata p racy  oczyw i­
stą pomocą dla, -przemysłu. Arbiter miał 
p rzed  sobą do rozstrzygnięcia -zadanie za 
równio- zastosow anie tej pomocy, j-ak i o- 
b lteen ie , w  jakiej w ysokości świat p racy  
ma taką  -obniżkę okaizać. Fds-tępowanie 
to  podyktow ane zostało chęcią spraw ie­
dliwego zastosow ania w  górnictwie w ę. 
glotwym wspólnych ofiar na -rzecz możli­
w ego -utrzymania- -zakładów w  ruchu i z a ­
pewnienia robotnikom jak najwtekszied il- 
lości d-n-i p racy  w  górnictwie,. P odp is; a r ­
bitra (—) Tadeusz Ul-ano-w-skŁ /

Naprawdę iście sałam-oński w yrok i 
orzeczenie -z którego wynika-, że -robotnik 
m-a ponosić ofiary kryzysu  gospodaircze- 
go i pracow ać za darmo, aby baronciw-ie 
węglowi mogli w iększe zyski pobierać i 
dyrektorzy wysokie pensj-e. Równ-i-eż wa-r 
to wis-kaizać na stan-owi-sko innych Związ­
ków jalki-e w  -spraiwie obniżki za-j-mowa-li. 
Poseł Konieczko z san-acji, k tóry  zastę­
pował Związki Z. Z. P. na konferencji 
w M inisterstwie Opieki Społecznej w-obec 
przeds-iatwicitTT Rządu -oraz -dyrefctoró-w
P-rziemys-łu węglowego i delegatów in­
nych Związków -oświadlcizył: że -robotni­
cy -cokolwiek dioitydbazais mają. to  z a w ­
dzięczają ty-iko Rz-ądo-wi, bo Związki Z a­
wodowe dla robotnika nic nie -zrobiły i 
dlatego- prosi o arb itraż  rządow y w  spra 
wach zarobkow ych i -uważa, że tylko 
Rząd -sprawę robotniczą należycie -po­
traktuje i osądzi. Również przedstawicie! 
Związku -endeckiego „Polska Praca'" p. 
inżynier Mi-chael także z góry zgodził się 
na obniżkę płaio, -ale prosił -o pow iększe­
nie dni roboczych i oświadczył, że jem 
nie -tyle -chodzi o to  ile -robotnik azrobi na 
1 dniówkę, jak o to ile -robotnik zarobi 
na miesiąc. Z-daje się, że -tern ośw iad­
czeniem chce Związek „Polska- F raoa" 
wprowadzić cały przem ysł teorj-e „Fun­
duszu P ra c y “, żeby robotnik praoowia-ł 10 
godzin -za 2.50 zł. n-a dniówkę. Także i 
inne Związki bez zastrzeżeń zgodziły się 
na arbitraż, dlatego też nic dziwnego, że 
arbiter w ydał takie orzeczenie.

Związek Górników Zjednoczenia Za­
wodowego Polskiego wniósł na to  otnze- 
c-zenie, które -doprow-adza robotnika do 
ostatecznej bi-ediy i nędzy -odpowi-edni -pro 
test jak j-uż w yżej o tem donos-imy i w  
dalszym ciągu poczyni wszelkie p rzygo­
towania -celem podjęcia w  -Chwili -odpo­
wiedniej ustalonej przez delegatów  robo­
tniczych iwraiz -z przedstawicielami ziw-iąz 
ku do zdecydowanej walki w  obronie za­
grożonych inte-res-ów i zdobyczy górnika 
polskiego.

Filie l i i i  Gttllw 1.1. P.
które zdobyły  ponad 3 nowowstępują­
cych członków do Zw. Górników ZZP.

(według nadesłanych obrachunków do 
K asy Związku w  miesiącu lipcu br.) 

Filja Brzeziny Ś i  30
„ Król. Hu-ta, filja- I. 17
„ Król. Huta. filja II. 10
„ Łagiewniki i Kamień po 7
„ Knurów i Biel-s-zowice fil. I. po 6 
„ Michałkówic-e i Kozłowa Góra 5 
„ Świętochłoiwi-oe 4
„ Pi-ekairy W ielkie i Paw łów  po 3 

10 filji zdobyło po dwóch i 18 filii po 
jednym członku.

Fcsa-tem przestąpiło z obcy-ch organi- 
zia-cyj do filji: Sza-rlej P iekary  m-as-zyn. i 
P iekary  Wielkie, Kamień. Łaziska Górne 
i B-o-gu-cice po 2 członków.

Łaziska Średnie, Knurów. Szopienice, 
Nowia W ieś fi-lja I., Lipiny, N-o-wy Bytom, 
Lędziny, M-uircki, Niki-sziowi-ec ma-sizyn., 
Zawodzie i Gi-s-zow-iec -po 1 członku.

Ogółem przystąpiło Względnie prze­
stąpiło do Związku Górników iwt miesiącu 
fipou 157 członków.

Które fi-l-je staną na pi-erwsizem miej­
scu z największą l-i-cizbą nowozdobytych 
członków w następnym  „Głosie G órni­
ka-"???

Z obrony prawnej
P itas P io tr z W ielkich Piek-air, k tóry  

-doiznał -ntesiziazęś-liwe-go- w ypadku dni-a 12. 
m-airioa 1923 r. lecz -z biegiem -czasu Za­
k ład  poszkodowanem u rentę w strzym ał 
na -podlstiaiwte orzeczeń -tekawskidh, że n-a- 
istąp-iiło pnziyzw-ycza-jeni-e się do  następstw  
wypa-dko-wych. W  o's-ta-tnim -cza-si-e na-sitą- 
-pifo u  ipoiSizkod-cwian-ego- pow ażne pogor­
szenie s-ię następstw  iwWP-adkowyidh. co 
też udowodniono orze-czeniem -lekarskim 
lecz pomimo tego W yższy,^Ur-ząd U'beiz:- 
p-ieczień wiskutek wniesiemrao odwołania 
wniosiek o -przyznanie jemu -renty z powo 
du pogoris-zieniia oddalił, na- co wniesiono 
przez Związiek r-efcurs- -do W ojewódzkie­
go Urzędlu Ubezpieczeń, przied btóre-m to 
U-rzędem na rozprawie- z -dhi-a 6. lipca 
1933 r. -sprawa- była ponownie ro zp a try ­
w ana i w skutek uzasadnienia iprzez prz-ed 
sta-wilciefa Związku została- -sprawia w y ­
g rana  i przyznano dla- posizko-dowtan-ego 
-re-n-tę z pow-odu po-gc-rszenia się niasitęps-tw 
w-yipa-dku począw szy od 1. styczni a 1928 
-r. w-e w ysokości 15 %. W ysokość renty 
uśta tana bę-dzi-e w edług jego -zarobku

przed  wypadki-em przez Zakład U-bez- 
p-i-eiczenja od wypa-dków i n-astępni-e o- 
tr-zym-a poszkodow any w ypłaconą jako 
rentę trw ałą 15 % za z-al-egły cz-as -za 5 
lat i 10 -miesięcy. 
r -

Od Zarządu
S to so w n ie  do k o m u n ik a tu  I. o g ło ­

szo n eg o  w  „G łosie  G ó rn ik a "  na 
czer-w iec, p o d a jem y  fiije k tó re  nie 
n a d e s ła ły  o b rach u n k ó w  w zg l. zain - 
kasoiwainych p ien iędzp  do Z w iązk u  
G ó rn ik ó w  Z. Z. P . za  za leg łe  m ie s ią ­
c e :

1) F ilja  M o szczen ica  od s ty c z n ia  do
Iipca;

2) F ilja  Niewiad-om  G ó rn y  od s ty c z ­
nia do 1-ipca;

3) Filja Ni-ewia-dom D-olny za czer­
w ie c  i lip iec ;

4) F ilja  P o d le s ie  od lu tego  d-o Iipca;
5) F . R y d u łto w y  m asz . za  m aj, c z e r ­

w iec  i lip iec ;
6) F . B ojoszicw y za  c z e rw ie c  i lip iec ;
7) F. B ie r tu łto w y  za c z e rw ie c  i lip iec ;
8) F . B u jak ó w  za  c z e rw ie c  i lip iec ;
9) F . Ko-rnowa-cz za c z e rw ie c  i lip ie c :

10) F . M okre  Śl. za  m aj, c z e rw ie c  i 
lip ie c ;

11) F . M o śc ick a  za  m aj, c z e rw ie c  I 
lip iec ;

12) F . Lubomja- z a  kw iec ień , maj. 
c z e rw ie c  i lip iec ;

13) F. G asz o w ic e  za  kw iec ień , m aj 
c z e rw ie c  i lip iec ;

W y ż e j w sp o m n ian e  filje pow inne 
się  n a ty c h m ia s t u iśc ić  z za leg łośc i, 
g d y ż  w  p rz e c iw n y m  raz ie  og łoszen ie  
zn ó w  n a s tą p i w  n a s tę p n y m  „G łosie 
G ó rn ik a" .
ZA RZĄ D  Z W . G Ó R N IK Ó W  Z. Z. P .

1 Ironii o r p i i ie j
25-łetni jubiteu-sz członkostwa obcho­

dzą druh-owie:

1) Respondek F-ran-ci-szek — prezes filji
Zawodzie.

2) Pażd-zierny F-ra-n-ci-s-zek, filja Zawodzie.
3) P y rsz  W item, filja Za-wodzię.
4. P iła t Kairol, filja Zawodzie.
5. Pawli-oa Adam, filia II Biełsz-owi-ce.

Se-r-deczne życzenia zasyła Zarząd 
Główny ii Redakcja. Do życzeń p rzy łą­
czają się zarządy  filijne i członkowie.

 oOo-----

Z  karty żałobnej
Śm ierć nieubłagana wyrwała naszych 

szerm ierzy Związku Górników  Z. Z. P.
1) Pi-sziciziek Jan — Knurów.
2) Sate-rn-us P aw eł —  Mysłowice-
3) Bąk Franciszek — Ka-towtce-Dąb.
4) Lubojań-ski Pr-anciszek — S za t tej.
5) Kałuża Szymon — Biel-szowice fil-

ja  I-stza.
Gześ-ć i-oh -pamięci!

 o- -

Uroczystości
Druh Amt-oni Stolarz z Katowic, czło­

nek na-szego Związllcu -od. 35-ciu lat, ob- 
ohodaił -w dniu 14. VM. br. 60-lecię swo. 
ich uT-o-d-zin.

S-erdleczine żyazeni-a za-syla mu za. 
nziąd G łów ny i Redakcja.

*  *  *

W  dniu 3 wnześnia br. obchodzi fijja 
Związku Górników Z- Z. P . W . Pi-ekary 
25-teoiie istnienia filji.

Na pro-gram -składa się nabożeństwo 
-W kościele Ma-rji P anny  o- go-dz. 10,15 i 
-uroczysta akadem ia -o godiz. 1-5-tęj.

Wykluczony
z o s ta ł ma podstaw -ie § 10. s ta tu tu  
Z w iązk u  G ó rn ik ó w  Z. Z. P . liczba  2 
b. c. F ra n c isz e k  S olik  z B y tk o w a .

ZARZĄD G Ł Ó W N Y  ZW IĄ ZK U  GÓ R 
N IK Ó W  Z. Z. P .

R edaktor odp. Franciszek Król w Kato­
wicach. — Nakładem  Związku Górników 
Zjedn. Zaw, Polskiego. — D ruk: Spółka 
W yd. „Śląski Glos P o ran n y 11. Tei. 170ó.


